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Z obecnej doby.
W ło s i a  c a r a t .

Ul rasa włoska zirytowaną jest na Rosyę, iż 
Podjęła ona natychmiastowej ofenzywy „rą

bkow ej* na froncie austryackim, skoro tylko 
r0,stro-W ęgry zaczęły naciskać Włochów w Ty- 
K u-;- Wszak tak czyniła dotychczas Rosya wo- 

y innych.
5. Upomniały Włochy o jednem, mianowicie, że 
k at musiał natychmiast okazywać swoją gor- 
Jo gdy chodziło o interesy mocarstw, które 
jj opłacają. Ale skąd Włochy, naród, który 
j. imanego szeiąga nie dał caratowi, który w po- 

większości ludzi rosyjskich składa się z 
^ ^ ó rz o w y ch  grajków na „szarmance* (kata- 

pCe) może czegoś żądać od Rosyi?
w*?cei» carat ma urazę do Włoch, że swo- 

pretensyami do całego pobrzeża adryaty- 
drażniły Serbów i swojego czasu utru- 

^  • były jakoby kompromis serbsko-bułgarski, 
Serbia zagrożona w swoich... nadziejach, 

t b  skąpszą się okazywała na punkcie obie- 
Wyrównania sporów granicznych z Bul-

s‘ĉ L,Zyta serbskiego prezydenta ministrów, Pa
tos w Rosyh *e wszystkie pretensye odgrzała 
w?02®... I stad niechętny ton prasy rosyjskiej 

Włoch.:.
L.Y? też tem dziwniejszem jest poruszenie tego 
i^®b^ego tem atu właśnie obecnie przez poli- 
I^ ^Pego kierownika znanego dziennika włoskie- 
jj *Corriere delta Sera®, który ostro występu-
1). Pfzeciwko uroszczcniom serbskim do ziem 

£adryatyckicb. 
y, Torre żali się, że komitety południowo- 
^ i a ń s k i e  w Paryżu, Londynie, Chicago przed- 

ty w maju 1915 r. memoryały Izwolskie- 
ty ’ Delcassemu, a w lipcu lordowi Crewe, któ- 
WP?dówczas zastępował Grey’a; programowe 
hl .̂ tych memoryałów zawierały wykluczenie 

Qsyj włoskich na rzecz wielko-serbskich do 
,rb^ryackiego łupu (sic), który przypadnie po 

>j?biciU“ Austryi.
*j^0rre wywodzi dalej, że ta agitacya serbska 

sobie wielu zwolenników nietylko w 
tyj lecz także znalazła pewne echo we Fran- 
tąjęj1 Anglii... Pan Torre protestuje przeciwko 

kaleczeniu uprawnień włoskich...
^ka Ste> brzmi to, jak  jakieś majaczenie gorą- 

^®» gdy Włochy, dziś zagrożone na własnej 
^ Qr/  i wołające o pomoc caratu, wznawiają 

o nieistniejący łup z ... rozbitkami serb-

też przypuszczać należy, że, jeżeli carat 
Jńiie na swoim froncie zachodnim jakieś 

\  l. zaczepne, będzie próbował fortuny raczej 
Sl®bie, niż dla pięknych oczu włoskich...

j a r z e n i e  H erv eg o , a  rz e c z y w is to ść .
tyj Wytaczaliśmy marzenie Hervego, który z ra- 
f ^ s rę b rn y c h  godów* przym ierza francusko- 

oskiego z utęsknieniem pragnął, ażeby ca- 
S ^ , sZedł na drogę liberalizmu i harmonijnej 

'Vja . acy z Dumą oraz wysłańcom Francyi: 
i Thomas mógł, jako dar jubileu- 

^ręczyć... amnestyę ginących w turmach, 
i na zesłaniu przestępców polity-

V^p*®szył carat z odpowiedzią na te oczeki
w a ł  Hervego, gdy szef carskiego rządu po- 

skarcił przewodniczącego Dumy Ro
to* tenże ośmielił się zapytywać o biiż-
\ ^ S Ó l y  co do jakichś uowych komisyj, 
 ̂ JęSx°nych przy ministerstwach.

• Hiąc drastyczniej odpowiedział carat, ska-
H°cy ą i^ e ż °  grupę wywiezionych z Królestwa 

ych demokratów, buudowców, oraz je-
 ̂ lai2 °̂n^a’ zc*ai e — na karyVyj. ,'Więzienia do dożywotniej zsyłki.

0,ii te dają .obraz szczególnej zaciekłości

Akcya ofenzywna w Tyrolu.
Zdobycie pancernego fortu Punta Corbin. — Walki pod Arsiero. — Kontr

ataki Włochów.
Urzędowo donoszą dnia 30 m aja: Wiedeń, 30 maja.
Rosyjski teren wojenny: Żywsze walki artyleryi, zwłaszcza na froncie besarabskim i na Wo

łyniu. Zresztą żadnych szczególnych wydarzeń.
Włoski teren wojenny: Wczoraj wpadł w nasze ręce fort pancerny Punta Corbin.
Na zachód od Arsiero wymusiły nasze wojska przejście przez potok Posina i opanowały 

południowe wzgórza nadbrzeżne. Cztery gwałtowne ataki Włochów na naszą pozycyę na połu
dnie od Bettale odrzucono.

Południowo-wschodni teron wojenny: Spokój.
Zastępca szefa sztabu generalnego von Hoefer, marszałek polny porucznik.

caratu, który, przeczuwając, iż bezpowrotnie z 
Królestwa się cofa, zabierał jednak ze sobą li
cznych więźniów politycznych, ażeby módz na 
nich jeszcze wywrzeć swą zemstę...

Mścić się na nich za d z i a ł a l n o ś ć  p o l i 
t y c z n ą  n a  t e r e n i e ,  k t ó r y  z e  s z p o n ó w  
c a r a t u  z o s t a ł  j u ż w y r w a n y ,  g d z i e  c a r 
s k a  o c h r a n a  j u ż  d o  s w e j  r o l i  n i e  w r ó 
ci. Mimo to wyroki dożywotnie!

S a lo m o n o w y  d o w ó d .
Komentowaliśmy już poprzednio głos nadwor

nego uczonego caratu, Migulina, oponujący prze
ciw dowozowi żywności dla Królestwa i o k u 
p o w a n e j  L i t w y .

W związku z tym głdlfem przypomina się bi
blijna opowieść o dwu kobietach, spierających 
się o niemowlę i stających przed sądem króla 
Salomona.

Salomou zaproponował był ugodę — rozpła
tać niemowlę, obdzielić połowami obie spiera
jące się kobiety...

Fałszywa „matka* przystała na to, ażeby do
kuczyć przeciwniczce; rodzona — wolała zrzec 
się dziecka, byle ono żyło. Próba ta zadecydo
wała o rozstrzygnięciu królewskiem.

Opowieść ta, zastosowana do migulinowskiej 
teoryi głodzenia Litwy, daje obcym, nie znają
cym stosunków, a fałszywie informowanym przez 
carat, jasną odpowiedź, w jakim  stonniu Litwa 
jes t owym „rdzontjie-rosyjskim " krajem, jak  go 
zwie carat najskwapliwiej, gdy chodzi mu o drę
czenie tego kraju rusyfikatorskiemi bezprawiami 1... 
Zwie się to docieraniem do „iście-rosyjskiego 
ducha kraju* poprzez narzucone mu naleciało
ści z czasów Rzeczypospolitej.

Dziś, gdy chodzi o jakiś iluzoryczny atu t gło
dowy, p. Migulin, a wraz z nim. ci inni, wy- 
wrzaskuiący odwieczną rosyjskość Litwy, godzą 
się łatwo, ażeby je j ludność głodem zmorzyć.

Bo napływowe czynownictwo rosyjskie po
uciekało z Wilna, czy Grodna, czy Białego
stoku...

„Macierzyństwo* Rosyi wobec „siewiero-za- 
padnaho kraja*, jak zwie carat Litwę, tak oto 
wytrzymało próbę salonową...

Koalicya przeciw Rumunii.
Budapeszt, 30  m aja .

„K e le ti E r t “ d o n o s i z S o f i i:  „ U tro *  o trz y m u je  
in fo rm a c y ę  z B u k a re s z tu , ż e  p o s ło w ie  k o a lic y i z a 
m ie rz a ją  p rz e d ło ż y ć  rz ą d o w i ru m u ń s k ie m u  w  n a j
k ró ts z y m  c z a s ie  je d n o b rz m ią c ą  n o tę . P o s ło w ie  o -  
trz y m a li ju ż  o d n o śn ą  in s tru k c y ę  od  sw o ich  rz ą d ó w . 
Z c h w ilą , g d y  u k ła d  te k s tu  n a s tą p i i  z o s ta n ie  p r z y 
ję ty  p rz e z  rz ą d y , m a n a s tą p ić  ów  n o w y  k ro k .

U k a r a n ie  s a m o w o ln e g o  p o s ła  ?
Bukareszt, 3 0  m aja .

„ L ib e r ta te a *  d o n o s i : W  k o łach  p o li ty c z n y c h
w ie le  m ó w i s ię  o  z m ia n a c h  p e rs o n a ln y c h  w  r u 
m u ń s k im  c ie le  d y p lo m a ty c z n e m .

O c zek u ją  o d w o ła p ia  ru m u ń sk ie g o  p o s ła  w  P e 
te r s b u rg u  D iam an tieg o , k tó r y  p o c z y n ił b y ł ja k ie ś  
z o b o w ią z a n ia  w o b e c  R o sy i, n ie  m a jąc  k u  te m u  u - 
p o w a ż n ie n ia  sw e g o  rz ą d u .

Anglicy i Francuzi w Salonikach.
A r t y k u ł  G u n a r is a .

Wiedeń, 30 maja.
„N. W. Journal* donosi: Były prezydent mi

nistrów greckich a obecny minister spraw we
wnętrznych G u a a r i s  ogłosił w dzienniku „Nea 
Himera®, budzący ogólną uwagę, artykuł o fran
cusko-angielskiej okupacyi w Salonikach.

W skutek tej okupacyi grecka konstytucja 
przestała funkcyonować, a zwierzchnicze prawo 
Grecyi i  jej niepodległość istnieją tylko na pa
pierze. Obcy rządzą się w kraju, a samowola 
ich czyni działalność władz greckich lub woj
skowych jak i cywilnych i l u z o r y c z n ą .  Oso
bista wolność zniknęła zupełnie, i nastały stosun
ki, które nie mogą być dłużej cierpiane.

W s z y s t k o  t o  m u s i  n a r e s z c i e  s i ę  
s k o ń c z y ć .  <

Odroczenie niemieckiego parlamentu.
Berlin, 30 maja.

Parlam ent niemiecki, jak donoszą niektóre pi
sma niemieckie, zostanie odroczony do 9 listo
pada. Niektórzy twierdzą, iż jest to w związku 
z tem, że właśnie w ciągu tych sześciu mie
sięcy spodziewane są poważniejsze wydarzenia. 
W listopadowej sesyi ma nastąpić przedłużenie 
mandatów poselskich.

Now e pogłoski pokojow e  
w Nowym  Jo rku .

Berlin, 30 maja.
„Aationalzeitung* donosi z Kopenhagi: Radca 

ambasady Grew w ambasadzie amerykańskiej 
w Berlinie, przybył do Nowego Jorku, i wsku
tek tego pogłoski pokojowe nauowo odżyły.

Kronika wojenna.
Rosyjska Duma i Rada państwa znowu się ze

brały.
Bułgarzy w Grecyi. Biuro Reutera donosi o po 

chodzie Bułgarów w dolinie rzeki Strumy. że 
kolumna Bułgarów w sile 25.000 ludzi przekro
czyła granicę grecką i obsadziła przełęcz Rupel, 
most na Strumie i  dworzec kolei, aby zabezpie
czyć swoje lewe skrzydło przed atakami wojsk 
koalicyi. Komendant fortu Rupel zażądał tele
graficznie poleceń z Aten i otrzymał odpowiedź, 
że może fort oddać w ręce Bułgarów z zastrze
żeniem późniejszego zwrotu.

„Secolo* ogłasza następującą wiadomość z 
A ten: Rozkaz rządu greckiego, ażeby załoga 
grecka fortu Rupel wycofała się z niego na żą
danie Bułgarów i Niemców, uzasadniają a teń 
skie koła oficyalne tą okolicznością, że Grecya 
obowiązana jest do czynienia tych samych u- 
stępstw Niemcom i Bułgarom, co Anglikom i 
Francuzom, którzy obsadzili Saloniki i całą pro- 
wincyę saionicką.

Zamach na Juanszikaja? „Voss. Ztg* donosi 
za japońskim dziennikiem „Myashi®, że stan 
zdrowia Juanszikaja jest bardzo ciężki. Podobno 
nie może już mówić. Powiadają, że został otruty.
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Dotychczasowe wyniki ofen- 
zywy austryackiej w Tyrolu.
Włosi, rozpocząwszy przed rokiem atak na 

Tyrol, natrafili na pierwszy faktyczny opór, do
tarłszy do obrębu działalności armat, ustawio
nych na pozycyach Lafraunu i Vielgereuthu 
(Folgaria). Od tej chwili ofenzywa ich nie po
stąpiła a n i  o k r o k — i prawie przez rok woj
ska austryackie mogły bronić odcinka między 
Adygą a Dplomitami niewiorygodnie szczupiemi 
siłami.

Pozycye ciągnęły się na południe od Rove- 
reto przez Leno di Terragnolo i krańce wyżyn 
Vielgereuth i Lavarone; następnie na wschód 
od Lesico poprzez dolinę Sugana, wkońcu przez 
Alpy Passauskie aż do przełęczy Rolle.

Obrońcy tej linii otrzymali w ostatnim czasie 
znaczne posiłki, co nie pozostało tajemuicą dia 
Włochów.

Warunki wojny górskiej, gdzie cała możliwość 
działania zależuą jest od pory roku, nie pozwa
lają na szybkie i nagłe gromadzenie wielkich 
sił. Dowództwo austryackie musiało się więc li
czyć z środkami zaradczymi Włochów. I w isto
cie Włosi o c z e k i w a l i  ataku z tej strouy. — 
Wiadomość, podana przez pisma, iż główna kwa
tera Cadorny przeniesioną została do Bassano, 
świadczy wymownie, iż Włosi główną uwagę 
zwrócili na front tyrolski.

Jak  donosi korespondent „Arb. Z tg ', ponad 
Trientem zjawili się nawet lotnicy włoscy, roz
rzucając k a r t k i  z n a p i s e m :  „Kiedy zaczyna 
się ofenzywa ?*

Cadorua czynił wszystko, aby przygotować 
się odpowiednio na ewentualny atak. Rozporzą
dzał on w rozstrzygającej chwili wielkiemi ma
sami artyleryi i piechoty — i wierzył, iż stale 
ufortyfikowane pozycye włoskie na zboczach 
gór przewyższają o wiele pozycye przeciwnika. 
1 faktycznie, wojska austryackie musiały prze
zwyciężyć różnicę wysokości, dochodzącą do 
1000 metrów i zdobywać góry wysokie na 1700 
do 2300 metrów.

Jeżeu Włosi twierdzą, iż ofenzywa austryacka 
zwrócona b3 fa przeciwko s z c z u p ł y m  siłom, 
to jest to zupełnem kłamstwom.

Dziwneby to było zaiste dowództwo, które, 
oczekując oddąwna ataku nieprzyjaciela, prze
ciwstawiłoby mu tylko słabe siły i samo odda
wałoby górujące pozycye.

Atak wojsk austryackiah wykonany był sto
pniowo w trzech kierunkach: ku  wschodowi, ku 
południowemu wschodowi i ku południowi. — 
Linią wytyczną grupy wschodniej była dolina 
Brand, w pośród której wznoszą się szczyty Col 
Santo i Passubio, sięgające 2003 metrów. Z tej 
doliny prowadzi droga w dół ku Schleit, który 
tworzy południowy narożnik włoskich fortyfika- 
cyj granicznych.

Atak grupy środkowej zwrócił się ku górom 
Rand, umocnionym stałymi fortami, a których 
zbocza zbiegają się ku Arsiero i Schlegen 
(Asiago).

Trzecia grupa rozpoczęła atak od strony La- 
frauti wzdłuż doliny Sugaua, celem zdobycia 
pasma wzgórz Armentarra.

Grupa . następcy tronu zdobyła naj
pierw Monte Maronia Ćoston i Monte Mąggio, 
dochodzące do 1700 metrów, a następnie To- 
raro, Passo di Vena, szczyt Tenezza i tort Cam- 
pomolon. Od Cainpoinolon mogła ta  grupa, flan
kując, popierać korpus gracki, posuwający się 
przez wyżynę Lafrauu. Współdziałanie obu tych 
grup sprowadzało szybkie przełamanie pozycyi 
włoskich.

W dalszym ciągu ofenzywy zdobyto Monte 
Majo i wzgórze Laghi. D o s t ę p u  d o  r ó w n i n y  
w ł o s k i e j  b r o n i ą  o b e c n i e  f o r t y f i k a -  
c y e  p o d  A s i a g o  i A r s i e r o .

Drogi dowozowe dia arm at są stosunkowo 
bardzo dobre, ponieważ Włosi zbudowali wiele 
linii komunikacyjnych, prowadzących do ich 
głównych pozycyi. Można więc posuwać się sze
rokim frontem

vjrupa, operująca w dolinie Adygi, zdobyta 
najpierw Moscheni i Piazzę a następnie Zugna 
Torta i Mori. W darła się ona dalej do doliny 
Brand i zdobyła skaliste niedostępne szczyty

Col Santo. Rówież musieli Włosi opróżnić do
linę Sagana. Po zdobyciu tych wszystkich szczy
tów Ausiryacy panują już wszędzie nad pozy- 
cyami i fortyfikacyami włoskiemi.

Ostatnie dni przyniosły również ważne su
kcesy. Wojska austryackie zdobyły Campo Vende, 
przyczem Włosi ponieśli ogromne straty. Sa
mych jeńców wpadło w ręce austryackie 2500. 
Równocześnie zostali Włosi wyparci ze swych 
stanowisk pod Barearolą na północ od Arsiero, 
a po 7-godzinnej walce stracili także Monte Ci- 
mone i lasy na północ od tego szczytu.

❖* *
Z m ia n a  n a s t r o ju  w e  W ło s z e c h .

„N. Ziitcber Nacbrichten44 piszą o obecnym na
stroju, panującym we Włoszech. W zapatrywaniach 
ludności włoskiej zaszły w ostatnich czasach o g r o 
m n e  z mi a i t y .  Niema prawie człowieka, któryby 
się nie sprzeciwiał dalszemu prowadzeniu wojny. 
W najszerszych kołach szerzy się przekonanie, iż 
p a ń s t w u  g r o z i  w i e l k a  k a t a s t r o f a .

Wśród biednej ludności nędza i bezrobocie przy
brały ogromne rozmiary. Z powodu niedostate
cznych wsparć rządowych, skutki nędzy są wię
ksze, aniżeli w innych państwach, prowadzących 
wojnę. Skargi stają się coraz bardziej powszechne, 
i grożą wybuchem. Nienawiść do Anglików jest 
nieopisana ; potajemnie każdy pragnie, aby Niemcy 
zadały Anglii stanowczy cios.

A ta k  a u s t r y a c k ic h  h y d r o p la n ó w .
Wiedeń, 30 maja.

W sprawie ataku nocnego austro-węgierskich 
hydroplanów z frontu Soczy na włoskie wybrzeże 
nad północną Adryą dnia 22 maja donoszą doda
tkowo: Atak miał za cel bardzo ważną linię ko
lejową San Dona di Piave—Portoguaro. Lotnicy 
obrzucili lekkiemi i ciężkiemi bombami urządzenia 
kolejowe, przyczem zniszczyli między innemi most, 
magazyn i spowodowali w budynkach kolejowych 
liczne pożary. Mnóstwo karabinów maszynowych 
i dział obronnych skierowało na lotników swój 
ogień, aie hydroplatiy dopiero po spełnieniu swe
go zadania rozpoczęły lot powrotny pod komendą 
dzielnego i ostrożnego naczelnika eskadry por. G. 
Bantielda. Gdy już się ^tliżali z powrotem do mo
rza, jeden hydroplan zostat trafiony w locie spa
dowym i musiał opaść na morze. Gdy włoskie tor
pedowce wówczas skierowały swój ogień na niego, 
opadt mimo padających w koło pocisków obok tra
fionego komendant Banfield, i podczas gdy już 
zbliżały się nieprzyjacielskie okręty i coraz liczniej 
padały pociski, rozkazał spalić i zniszczyć zepsuty 
aparat, a załogę jego po spełnieniu tego zadania 
wziął na pokład swego hydroplanu. Mimo wyso
kich fal i podwójnego ciężaru, start się udał, i 
Banfield wyratował załogę tak, że drugi samolot, 
który również nadleciał z pomocą, nic już nie mi^ł 
do roboty.

Faktyczna Hość wojsk czwórparo- 
zumiema w Salonikach.

Berlin, 30 maja.
„Beri. Tageblatt" donosi: Rzekoma groźba o- 

fenzywy czwórporozumienia w Macedonii jes t zwy
kłym bluffem. Wojska ezwórporozumienia w Sa
lonikach wynoszą 240.C09 żołnierzy. Z tego od
pada 20.000 na chorych i 40.000 na treu. —
30.000 , żołnierzy, przeważnie Australczyków i 
Nowozelandczyków, przeniesiono w ostatnim cza
sie do Francy i.

Reszta wojska posiada b a r d z o  m a ł ą  w a r 
t o ś ć  b o j o w ą ,  jest bowiem zle odżywianą, 
niszczoną chorobami i zdemoralizowaną.

Wiadomość o skoncentrowaniu w Salonikach
100.000 Serbów jest zupełnie nieprawdziwą. Do 
Salonik przybyło dotychczas z Korfu t y l k o  
6000 S e r b ó w .  Na Korfu znajduje się obecnie 
jeszcze 100.000 Serbów, lecz z tych tylko 39.000 
jest zdolnych do boju. Wszyscy inni są chorzy.

Nastrój wśród wszystkich Serbów jest tak 
przygnębiony, iż nie będą oni mogii być już 
użytymi w dalszych operacyach wojennych.

Jeńcy włoskiej narodowości w Rosyi.
Wiedeń, 30 maja.

Włoski korespondent „Arbeiter-Ztg“ przypo
mina, iż jeszcze podczas włoskiej neutralności 
zaproponował rząd rosyjski włoskiemu, iż bę
dzie mu oddawał jeńców-Austryaków, pocho
dzących z prowincyj włoskich. Postawioao je

dnak wówczas rządowi włoskiemu wari 
aby unieumożliwił powrót oddanych jeńcó'v^a
austryackiej służbę podczas trwania wojny-
propozycya została w swoim czasie odrzu®0^. 
nie bacząc na wielkie rozgoryczenie wśród 
terwencyonalistów, mianowicie z tern umoty . 
waniem, iż włoskie ustawy nie dają wtoski®1̂ , 
rządowi możności przeszkodzenia temu, 8 
jeńcy austryaccy wstąpili na służbę austr.L^ 
cką z powrotem. Dziś sprawa przedstawi® 
zgoła iuaczej. „Giornale d’Italia“ donosi, że L  
danie owych jeńców Włochom je s t rzec Z? 
stanowioną; nie wprowadzono tego jeszcz®^, 
życie na razie ze względu na trudności n18 
ryalne.

Zwyczajem dzieci jest oddychać ustami, 
powodem chronicznych katarów, co przy . (v. 
tnym organiżmie dziecka łatwo w n i e b e z p 1 r  
choroby się zamienia. „Sirolin Roche* , f  
lat wiciu środek przeciw przeziębieniu, ktoD ^  
w każdej aptece do nabycia, powinien V{t° 
skliwą matkę zawczasu być zastosowań

D l  T ¥ ^  A  n i A T ¥  JA ¥  ¥  7  JA wyko n ^ a d ż ie ^ g a ^ W ,z a p r o ^ &
l l C  U  R h . J N u m I  I  1  - l i  I  W  DRUKI TRÓJBARWNE, LINOLEORYTY, ORAZ

A  V  A  ROBOTY W ZAKRES PRUKARSTWA WC H O P^j^ł
W KRAKOWIE. UL. DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i  p o  p r z y s t ę p n y c h  c& P '

K R O N IK A .
Kraków, wtorek 30 inaj8,'( 

Przegląd pospelitaków. Przegląd p o sp o lita^  
urodzonych w latach 1897—1866, który rozp00̂ , 
się 22 maja odbywa się w dalszym ciągu w J 
katu przy ul. Franciszkańskiej 1. 4. Dzisiaj Pr.p 
południem ukończony zostat przegląd rocz81̂  
1895, a po południu rozpoczyna się przegląd 
cznika 1894.

„Sztuka14. Sekretaryat „Sztuki14 prosi wszy8 ^  
osoby, które zwykle otrzymywały zaproszeni® 
otwarcie wystaw Towarzystwa, aby zechciały 
baczyć, jeśliby z powodu zmiany adresów i u ^ 
dnień w stosunkach pocztowych nie doszło 0 
obecne zaproszenie. We c z w a r t e k  1 czerw^ 8 
godz. 11 rano otwiera się pierwsza serya 
wy. W połowie czerwca będzie ona częśo|8 
zmieniona i uzupełniona prawdopodobnie całą 
rową wystawą prac prof. Wyczółkowskiego.

Ruch listowy do gubernii warszawskiej. 
szczony został pod warunkami dotychczas obo8̂ , 
żującymi, ruch listowy do całej gubernii war8*l(0 
skiej. Dopuszczone są przesyłki listowe wszelk1 . 
rodzaju, zwykłe i polecone, nadane w otw8t ^  
stanie, opłacone przy nadaniu i zawierające 
kładny adres nadawcy. Pisane być muszą 
z y k u n i e m i e c k i m i  nie mogą zawierać ^  
dnych wiadomości o sprawach wojskowych- jt- 
przednio był ruch taki dopuszczony tylko d° 11 
których miejscowości gubernii warszawskie*^- nf 

Lubelska Rada miejska wobec legionistów, -y .  
zeta Ludowa14 donosi: W Lublinie istnieje od ^ 
wego roku gospoda legionistów, ■ utrzymywa1’* -̂ 
fiarnośoią dobrych patryotów, którym leży ń* p  
cu, aby nasi żołnierze jadący na front lub 
jący z frontu mieli w polskietn mieście jak '8 
czliwy przytułek i czuli, że się znajdują w*®!8 
polskim grodzie. Dla przysporzenia fund'1*^- 
chciała gospoda dla legionistów urządzić w’ 
głą niedzielę zabawę w ogrodzie miejskim, 
austryackie daty na to swoje zezwolenie, 8 A 
stryacka komenda dała nawet muzykę w,oj9*' ^  
za darmo, przez co powodzenie zabawy by10̂ -- 
pewnione, tymczasem polska Rada miejska P 
boczna w Lublinie nie dała ogrodu na tę *at,8(j|i‘ 
przez co zabawa musiata być odwołana. ® 
Moskale byli w Polsce, zawsze dostawali °*(if  
miejski na dochód swych stowarzyszeń. S to W 8 (t. 
szeniom żydowskim w Lublinie też dozwolo00^ '  
go roku urządzić zabawę na ich dochód W ^(li
dzie miejskim. Na cel, związany ze sprawą jt 
ska narodowego — Legionów polskich — 
miejska w Lublinie ogrodu udzielić nie chc'8’ ^  

Katastrofalny pożar w Petersburgu. W g1*1 ^  
admiralicyi w Petersburgu powstał groźny P t V 
Urzędników i oficerów ogarnął popłoch. 
gniowa z nieznanych powodów przybyła b* 
późno. Minister m a r y n a r k i  G r i g o r o v jj> 
u r a t o w a ł  s i ę  z t r u d e m ,  wyskoczyw^Ljf*’ 
ulicę z okna trzeciego piętra. Towarzysz 
generał Murawiew odniósł c i ę ż k i e  r a n y  f
p a rz e n ia .

Szkoda jest ogromna. Spłonęły papiery na a*' 
czajnie ważne. Prawdopodobnie ogiań był 
żony, gdyż wybuchnął równocześnie w r o z in 8 
miejscach. Istnieje podejrzenie, że to zemsta 1 
go z urzędników. __________ /j
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Komunikat niemiecki.
Berlin, 30 maja.

Urzędowo donoszą 29 maja:
Zachodni teren wojenny: Nieprzyjacielskie mo

nitory, które zbliżyły się do wybrzeża, zostały 
°gniem działowym odpędzone.

Plac lotniczy Rolo Furners obrzucili niemieccy 
lotnicy skutecznie bombami.

Po obu brzegach Mozy trwa dalej walka dzia
łowa z meztnniejszoną gwałtownością. Dwa słab
sze francuskie ataki na wieś Cumieres zostały 
bez trudności odparte.

Na wschodnim i bałkańskim terenie wojennym  
die zaszło nic nowego. "■

Naczelne kierownictwo armii.

I

Hymn piechoty polskiej.
ToWarsyszom broni — Czwartakom. 

Idziem, żelaznej podobni kolumnie,
Śmiejąc się, kiedy łzy za nami ronią;
Choć masa szara, wżdy kroczymy dumnie, 
bo wszakże w Polsce my dziś pierwszą bronią — 
niczem są dla nas śniegi, piaski, błota...

polska piechota!
Wie Moskal zdawna, eo nasz bagnet znaczy, 
gdy do ataku krzykną: naprzód wiara ! 
gdy krwawem piórem nasz hufiec iunaczy 
na grzbiecie pisze mu pismo do cara — 
biada! gdy w gąszcz go bagnetów omota 

polska piechota!
I niczem dla nas są przeszkody chytre, 
które zdradziecko stawia nam na drodze, 
nie potkniem się nawet o carską mitrę 
l berło carskie nie zawadzi nodze — 
jak młot stalowy wszystko wraz zdruzgota 

polska piechota 1
Naprzód piechota ! przez lasy i bagna, 
z Rzeczpospolitej pędzić wroga kresów! 
za Dniepr błękitny niech go buf nasz zagna! 
za wiek niewoli spadniem nań w kształt biosów, 
aż zadiży w Kremlu tron carski ze złota: 

polska piechota!
Józef Relidzyński.

R osyjska b laga wobec 
zagranicy.

Petersburska ageneya telegraficzna rozesłała 
prasy sprzymierzonej i neutralnej, jak kon

statuje „Frankfurter Zeitung*, następującą de- 
Peszę:

Pomiędzy Władywostokiem i Tyflisem usta
nowiono regularną komunikacyę automobilową.

Projektowaną jest budowa całego szeregu ko- 
pomiędzy innemi z Połocka do Wołyńska, z 

P'azania do Baranowicz, z Czernihowa do Ki- 
lovva i z Humania do Mikołajowa.

Do tej wiadomości dodaje „Frankf. Ztg“ na
stępujący kom entarz:

łnformacya powyższa jest dla metod rosyj
skich nader charakterystyczną. Chce się w za
granicę wmówić, że się jakieś wielkie podejmuje 
Przedsięwzięcia, wierząc, że nikt tego nie bę- 
n*ie kontrolował.

Tymczasem: regularna k o m u n i k a c y a  s a 
m o c h o d o w a  p o m i ę d z y  W ł a d y k a u k a -  
? e m a T y f l i s e m  funkeyonuje już od  w i e l u  

a t, zawdzięczając swe powstanie przedsiębior
stwu francuskiemu.
y Samo projektowanie jest rzeczą łatwą i tanią, 
pjesztą kolej z Riazania do Baranowicz musia
łb y  się już rozbić o to, że jej punkt końcowy 
\i* Baranowicze) o d  w i e l u  m i e s i ę c y  z n a j -  

u i e  s i ę  w r ę k a c b  n i e m i e c k i c h .
, Od siebie dodamy: to samo powiedzieć mo- 

o linii, w tłómaczeniu niemieckiem nazwa- 
eć  Połock—Wołyńsk.
Niemcy, ulegając zwyczajom swojego języka, 

^ a t a j ą  w nazwie, z dwóch składającej się wy- 
 ̂ 2?w, drugi wyraz za zasadniczy, a pierwszy 

j®. jakiś przymiotnikowy ornament, który opu- 
można; stąd np. Kamieniec Podolski figu

ruje w prasie niemieckiej zazwyczaj, jako Po- 
dolsk (bo tak przymiotnik ten skracają Rosya- 
nie).

Wołyńsk — oznacza tedy niewątpliwie W ł o 
d z i m i e r z  W o ł y ń s k i ,  czyli m i a s t o ,  z d a 
w n a  z d o b y t e  p r z e z  w o j s k a  a u s t r y a -  
c k  i e.

Blaga taka ze strony Rosyi ina wywoływać 
wrażenie, jak żywotnym jest carat, skoro po 
dotkliwych ciosach wojennych nie traci ruchli
wości, lecz pragnie się zakrzątnąć około uzu
pełnienia swej sieci kolejowej.

Niechlujstwo rosyjskie nawet przy układaniu 
kłamstw, czy też nadmierna wiara w nieoryen- 
towanie się zagranicy, w którą się wmówi pizy 
tej okazyi, że utracone miejscowości są pono
wnie w posiadaniu caratu, powoduje, iż w 
owych rzekomych projektach kolejowych zna
lazły się linie, niemożliwe do urzeczywistnienia, 
gdyz wkraczają na teren okupacyi mocarstw 
centralnych.

Strejk  tram w ajarzy 
w W arszawie.

(K orespondencya „Naprzodu").
Warszawa, 23 maja.

Ferment wśród pracowników tramwajowych 
egzystował oddawna. Głównym powodem nie
zadowolenia jest zupełny brak materyalnego za
bezpieczenia pracującego personaiu. Pracownicy 
tramwajowi nie są urzędnikami etatowymi; opła
ta jest dzienna, prawo dwutygodniowego wy
mówienia nie egzystuje. Głównym więc żąda
niem tramwajarzy jest z a l i c z e n i e  i c h  n a  
e t a t .

Następnym ważnym postulatem jest p o d- 
w y ż s z e n i e  pensyi, która przez cały czas woj
ny nie uległa zmianie, pomimo szalejącej dro
żyzny. Chodzi o to, by płaca była miesięczną, 
nie dzienną.

Dnia 9 maja tramwajarze przez wybranych 
delegatów złożyli petycyę do dyrekcyi tram wa
jów. W petycyi zaznaczyli, że czekają na odpo
wiedz' do 15 maja. Brak odpowiedzi w tym ter
minie będą uważali za odpowiedź odmowną.— 
W parę dni później wysłali list do zarządu mia
sta z prośbą o wystąpienie w roli pośrednika 
między nimi a dyrekcyą tramwajów. W liście 
prosili o wydelegowanie pośredników z przed
stawicielem robotników w komitecie obywatel
skim.

Wśród żądań, postawionych przez robotników, 
wymieniamy: Wypłacenia gratyfikacył wszy
stkim pracownikom tramwajów miejskich za 
czas od 1905 r.; wypłacenia dodatku drożyźnia- 
nego w wysokośęi 35% dotychczasowych zarob
ków; p ł a t n y  u r l o p  2-tygodniowy corocznie 
dia wszystkich pracowników; wypłacanie peł
nych zarobków za cały czas choroby i założe
nie kasy chorych i inwalidów; wydalanie pra
cowników może mieć miejsce po uprzedinem 
3-cb miesięcznem wymówieniu pracy i t. d.

Pozatem poszczególne kategorye służby po
stawiły własne żądania.

W odpowiedzi na żądania robotników pośre
dniczenia, dnia 13 maja zarząd miasta wezwał 
ze swego grona przedstawiciela robotników i 
zwrócił mu uwagę, że tramwaje są przez mia
sto w y d z i e r ż a w i o n e .  Pokazywano mu kon
trakt, z którego wynika, że zarząd miasta nie 
posiada żadnej iugerencyi w sprawach wewnę
trznych organizacyi tramwajowej.

13 maja w rem izach, warsztatach i t. d. zja
wiły się cyrkularze dyrekcyi tramwajów i pre- 
zydyum poiicyi. Dyrekcyą podawała do wiado
mości pracowników, że jeśli usuną się od pracy, 
to b ę d ą  p o z b a w i e n i  p r a c y  przy tramwa
jach i zastąpieni przez innych pracowników.

Tymczasem 15-go, vv myśl zapowiedzianego 
terminu, wobec braku odpowiedzi ze strouy dy
rekcyi, rozpoczął się strejk. Zastrejkowała służ
ba ruchu, przyłączyła się elektrownia i warszta
ty i wogóle wszystkie oddziały.

W dniu 18 b. m. prezydyum poiicyi wezwało 
do siebie przedstawiciela zarządu miasta dla za- 
siągnięcia infonnacyi o mającym niedawno miej

sce strejku wśród robotników miejskich w nie
których oddziałach zarządu miasta (filtry, tabor, 
inspekeya, zakłady dezynfekcyjne). Strejk nie 
był . głośny tak, że władze okupacyjne w czasie 
jego trwania nawet o nim nie wiedziały. Dowie
dziawszy się „post factum*, były przerażone, 
ponieważ groził nawet strejk wodociągów. Za
rząd miasta szybko strejk załagodził przez czę
ściowe uwzględnienie żądań. Prezydyum poiicyi 
uważa, że chociaż tramwaje są wydzierżawione, 
to jednak pracownicy tramwajowi są także pra
cownikami miejskimi, a więc wskazauem było
by ujednostajnienie warunków.

Strejkujący jednak nie zgodzili się na takie 
postawienie sprawy.

W prezydyum poiicyi pytano się przedstawi
ciela zarządu miasta, dlaczego robotnicy nie sta
wili się na wezwanie prezydyum ; odpowiedział, 
że nie wie, gdyż nie ma stosunków z tramwa
jarzami, przypuszcza jednak, że delegaci, przy
zwyczajeni do dawnych praktyk rosyjskich — 
aresztowania delegatów robotników — przyjść 
się obawiali.

Ze strony prezydyum poiicyi podziękowano 
za te informacye; nie przypuszczano tam, ażeby 
budziły się wśród delegatów obawy o osobistą 
odpowiedzialność wobec władz. Represye w sto
sunku do delegatów w Niemczech są bezwzglę
dnie wykluczone.

Stanowisko dyrekcyi tramwajów zdaje się być 
bezwzględnie nieustępliwem. Zdaje się jednak, 
że prezydyum poiicyi będzie wywierało silniej
szy nacisk na dyrekcyę tramwajów.

Solidarność wśród robotników i nastrój są 
bardzo dia strejku pomyślne. W dniu 16 b. m. 
miały się odbyć wypłaty za ostatnie dwa tygo
dnie. Ponieważ obawiano się agitacyi antystrej- 
kowej przy wypłacie, nikt z robotników po pie
niądze się nie zjawił. Na razie zamożniejsi wspie
rają mniej zamożnych. Kategorya najbiedniej
szych otrzymywać będzie obiady bezpłatne w 
kuchniach t. zw. petycyonistów.

Szanse powodzenia strejku zwiększa p o 
w s z e c h n a  s y i n p a t y a  p u b l i c z n o ś c i  w 
stosunku do strejkujących tramwajarzy i nie- 
popularność naczelnego dyrektora p. Spokor- 
nego.

W prasie ukazało się ogłoszenie poiicyi, przy
pominające kary za strejk w myśl ustawodaw
stwa rosyjskiego. bp.

** *
Jak donosi „Deutsche W arschauer Ztg“, ukła

dy pomiędzy dyrekcyą a robotnikami warszaw
skiej kolei elektrycznej doprowadziły już do 
tego, że praca znowu podjętą została. Władze 
niemieckie starały się pośredniczyć od samego 
początku w strejku. Szef adm nistracyi przy ge- 
nerał-gubernatorstwie skorzystał z przysługują
cego mu prawa i postawił kolej elektryczną p o d  
p r z y m u s o w y  z a r z ą d .  Dyrektorem miano
wał kapitana Rummela, który od początku sty
cznia b. r. w tym samym urzędzie stoi na czele 
zakładów elektrycznych. Jako kierownik ruchu 
kolejki elektrycznej mianowany został inżynier 
Auerbach, który przed wybuchem wojny zajmo
wał takie same stanowisko w Kijowie.

Namiestnictwo galicyjskie przesłało prezyden
towi m. Krakowa następujące rozporządzenie:

Na podstawie statutu organizacyi gospodar
czej odbudowy Galicyi, ustanowiony został dla 
wszystkich agend związanych z gospodarczą od
budową kraju, .osobny oddział namiestnictwa 
pod nazwą: „C. k. namiestnictwo, Centrala kra
jowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi*. Dzia
łalność swoją rozpoczyna Centrala krajowa w 
Krakowie jako prowizorycznej siedzibie urzędo
wej z dniem 3 czerwca 1916 r.

W myśl statutu organizacyjnego ustrój zasa
dniczy tej Centrali zastosowany jest d o  t r z e c h  
n a j w a ż n i e j s z y c h  g a ł ę z i  a k c y i  o d b u 
d o w y ,  a mianowicie: odbudowy zniszczonych 
miast, gmin i miejscowości, komuuikacyi, wo
dociągów i t. d., podźwigmęcia rolnictwa i le-

Przy ulicy Gołębiej L . 2, 1. P> Brackiej)
o b e c n ie  D ZIA Ł IN SER A TO W Y >NAPRZODU<
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śnictwa, oraz podźwignięcia przemysłu, rękor 
dzieła i handlu w kraju.

Nadto będą utworzone dla załatwiania spraw 
dotyczących odbudowy zniszczonych miast, gmin 
i miejscowości, kom unikacji, wodociągów i t. d. 
p ó  p o w i a t a c h  e k s p o z y t u r y  b u d o w l a 
ne ,  które wedle potrzeby obejmować będą je
den lub kilka powiatów politycznych.

Agendy rekultywowania gospodarstwa rolne
go i leśnego oraz podz'wignięcia przemysłu, rę
kodzieła i handlu sprawować będą p o l i t y 
c z n e  w ł a d z e  p o w i a t o w e ,  jako takie, któ
rym w tyin celu dodane będą fachowe organa 
pomocnicze.

Przez krajową Centralę dla gospodarczej od
budowy kraju załatwiane będą wszystkie spra
wy dotyczące o d b u d o w y  m i a s t ,  g m i n  i 
miejscowości, komunikacyi, wodociągów i t. d., 
jak niemniej prowadzone dotąd sprawy prowi
zorycznego pomieszczenia bezdomnych, nastę
pnie sprawy odnoszące się do podz'więgnięcia 
gospodarstwa r o l n e g o  i ieśnego, wreszcie 
sprawy dotyczące wprowadzenia na drogę pro
duktywnego działania i obrotu drobnego i wiel
kiego p r z e m y s ł u ,  r ę k o d z i e ł a  i h a n -  
d 1 u.

Przez biuro krajowej Centrali załatwiane będą 
nadto wszystkie sprawy zapomogowe, a w szcze
gólności udzielanie zapomóg itd. z rządowego 
funduszu zapomogowego i wogóle wszystkie 
sprawy zapomogowe, więc nietylko wojną spo
wodowane, lecz powstałe wskutek k l ę s k  eTe
in e n  t a m y  cli, jak powodzie, gradobicia, po
żary itd., wreszcie przyznawanie zaliczek zwro
tnych z funduszów państwowych gminom i wj-- 
dziaiom powiatowym na niezbędne wydatki ad
ministracyjne na rachunek przyszłych dodatków 
autonomicznych.

Przy namiestnictwie w Białej pozostaje nadal 
wykonanie rozporządzenia cesarskiego z dnia 
21 czerwca 1915 r., dotyczące zajęcia na rzecz 
państwa produktów rolnych, regumcyi ich spo
życia, oraz wszelkie sprawy w zakresie filii wo
jennego Zakiaau dia obrotu zbożem, • która po
zostaje nadal w Białej.

Równocześnie z krajową Centralą dia odbu
dowy p r z e n o s i  s i ę  d o  K r a k o w a  „Biuro

krajowej komisyi opieki nad inwalidami wojennymi 
i sierotami wojennem i". Biuro to będzie nadai 
załatwiało sprawy zasiłków uchodźczych i ewa
kuacyjnych, niemniej wynagrodzenia za utrzy
manie żołnierzy, zbiegłych z niewoli rosyjskiej. 
Nadto przenosi się do Krakowa krajowe biuro, 
ustanowione d l a  p r z y d z i e l a n i a  j e ń c ó w  
do robót polnych i lasowych, partyj żołnierzy 
do żniw, oraz pośredniczenia w rozdziale koni 
wojskowych do robót polnych.

** 19
Biura Centrali dla odbudowy Galicyi mieścić 

się będą tymczasowo w Krakowie w Instytucie 
weterynarj7jnym przy ulicy Czystej, w salach, 
niezajętych dotąd jeszcze na pracownie zakła
dowe. Będzie to pomieszczenie prowizoryczne, 
póz'niej wynajęty będzie osobny gmach na po
mieszczenie wszystkich biur Centrali.

**  *
Wiedeń, 30 maja.

C. k. Biuro koresp. ogłasza:
Pomocy kredytowej przy szkodach materyal- 

nych udzielać będzie, przeważnie z funduszów 
państwowych utworzony galicyjski wojenny Za
kład kredytowy. W sprawie szeregu życzeń co 
do złagodzenia warunków udzielania kredytów 
i wyekwipowania zakładu objawił rząd daleko 
idące zrozumienie sprawy i życzliwość. Dla spo
wodowanych nie przez szkody rzeczowe, ale 
przez szkody w ruchu ito. postulatów kredyto
wych miejskich właścicieli domów, rękodzielni
ków i wolnych zawodów, oraz gmiu samych, 
musi rząd utworzyć osobny Zakład bankowy.

Rząd przedłożył następnie szczegółowe spra
wozdanie z działalności około rekultywowania 
rolnictwa. Dotąd sprowadzono 3000 wagonów 
zboża do siewu. Bardzo trudno przedstawia się 
sprawa dostarczenia zwierząt pociągowych. Do
tąd zakupiono 2500 koni, a 5400 dostarczyły 
wojskowe szpitale; nadto sprowadzono 4200 
wołów7 roboczych.

Nadto podjęto rozmaite akcj7e celem wcią
gnięcia szkół i kościołów do sprawy odbudowy. 
Dalej prezydent ministrów zapowiedział bliskie 
definitywne' uregulowanie żądań o świadczeniach 
wojennych.

Z miasta i z kraju.
Sklep Ligi kobiet N. K, N. W iś ln a  1. 4, poleca 

„M arsz  leg io n is tó w *  n a  fo r te p ia n  u ło ż y ł S t. E k ier 
p o  1 k o r . o ra z  „ P ie ś ń  le g io n is ty  w7 ry s u n k a c h  » 
a lb u m  K a je ta n a  S te fa n o w ic z a  z I. p u łk u  u ł a n ó w  
p o lsk ich  p o  1 k o r . C zęść  d o c h o d u  p rz e z n a c z o n a  
n a  ce le  o p ie k i n ad  s ie ro ta m i i d z iećm i l e g io n i s t ó w .

Krakowskie Towarzystwo lekarskie. W e ś ro d ę  31 
m a ja  o g o d z . 6 po  p o łu d n iu  o d b ę d z ie  s ię  w7 sali 
T ow . le k a r sk ie g o  p rz y  u!. R ad z iw iłło w sk ie j 4 po 
s ie d z e n ie , n a  k tó re rn  d r  J ó z e f  J a s ie ń s k i \v j7g losi 
o d c z y t :  „O  tzw . n a w o z a c h  w o je n n y c h " , p ro f . d r 
J . P iltz  p rz e d s ta w i p rz y p a d e k  e p ile p s ii J a c k so n a .

Odsłonięcie tarczy Legionów polskich o d b ęd z ie  
s ię  w  T a rn o w ie  w7e  c z w a r te k  d n ia  1 c z e rw c a  b. r . 
p rz y  p la c u  K a z im ie rz a  W ie lk ieg o  o g o d z . I I 1'* 
p rz e d  p o łu d n iem . P rz y  o d s ło n ię c iu  b ę d ą  w y g ło sz o 
n e  d w a  p rz e m ó w ie n ia :  im ien iem  N. K. N . p rz e 
m ów i p o se ł d r  L u d o m ił G e rm an , z a ś  im ien iem  m ia
s ta ,  p o w ia tu  o ra z  p o w ia to w e g o  k o m ite tu  n a ro d o 
w eg o  b u rm is trz  i p o se ł d r  T a d e u sz  T e rti l. N a s tą p ' 
w b ija n ie  g w o ź d z i do  ta rc z y .

X iil. zwykły zjazd austryackich spółek spożyw
czych o d b ę d z ie  s ię  d n ia  18 i 19 c z e rw c a  w  W ie
d n iu  w  d o m u  k o le ja rz y  V . K ażd a  n a le ż ą c a  d o  cen 
tra ln e g o  z w ią z k u  sp ó łk a  s p o ż y w c z a  m a p ra w o  u- 
s ta n o w ić  so b ie  lic z b ę  d e le g a tó w . N a k a ż d ą  sp ó łk ę  
sp o ż y w c z ą , k tó ra  m ia ła  u b ieg łeg o  ro k u  m n ie j niż 
m ilion  k o ro n  ta rg u  za  to w a r , p rz y s łu g u je  p rz y  g ło 
so w a n iu  je d e n  g ło s sp ó łk o m , k tó re  o s ią g n ę ły  w ię- 
k sz y  ta rg  n iż  m ilion , p rz y s łu g u je  p o  d w a  g łosy- 

j K ażd y  d e le g a t m usi s ię  w y k a z a ć  p is e m n ą  le g i ty - 
1 m acy ą . W n io sk i n a  z ja z d  m u s z ą  b y ć  n a jm n ie j 14 
J d n i p rz e d  z jaz d em  o g ło szo n e  w  p ra s ie  zw ią z k o w e j-

Zaburzenia przy trawieniu u  n ie m o w lą t, w ytnie* 
I ty , b ie g u n k a , k a ta r y  k is z e k  itd . są  ty lk o  sk u tk a m i 
! n ie ra c y o n a lu e g o  p o k a rm u , i n ie ra z  ju ż  b y ły  p rzy - 
, c z y n ą  w ie lu  tro s k  ro d z ic ó w  o c h o re  d z ie c k o , a  na- 
| w e t ż a ło b y . C h cec ie  z a te m  sw e  d z iec ię  zd ro w o  
; w y c h o w a ć  i s k u tk ie m  sm a c z n e g o , ła tw o  s tra w n e g o  

p o ż y w ie n ia  s iln ie  się  ro z w ija ją c e m  c ie szy ć , to  daj- 
j c ie  m u  N estieg o  m ącz k i. P ró b n a  p u sz k a  te jż e  zu 

p e łn ie  d a rm o  u H en ri N estle , W ied e ń  1., B iber- 
i s t fa s s e  37  a.

s o E p a a a o m n n a a o n a a n o p a n a a o a
. |}  RZĄDOWO UPRAWNIONA

3 FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU- g 
□ CZNYCH i SPECYALNYCH LECZNICZYCH u□ u
□  pod firmą D
□
□
□
□ K. RzącaiChmurski □

□
D
U

g w Krakowie, ulica św Gerlrudy 4
Jrj w yrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. LJ 

Lek. krak. polecone przez to t Towarz. W O D Y  Ęj 
M lN ERA LN E, odpowiadające składeni ćherttteznyra 

Jr* wodom: B ilińskiej,G ieshubłerskiej,SeH ersktej VicH>\ Q  
“  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissiugeu, tudzież spe- 
M cyalne lecznicze, jak : litową, bromową, jodową, że- “  

lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalno z prze- O  
M pisu Prot. Jaworskiego.-—Sprzedaż częściowa w apte- U  
U  kach i drogueryacb. — Cenniki na żądanie franko. LJ

H. ia t a f .  fi. SBjfM, Ł M  i Mn
Księgarnia we Lwowie (Hotel Georgaa)

O trz y m a liśm y  na skład główny książkę Hermana 
Diamanda p. t . :

>JERRY<
SKl Z OBR. ODPOW.

AMERYKAŃSKIE
URZĄDZENIA  

BIUROWE
CENTRALA OLA GALI
CYI, BUKOWINY I KRÓ
LESTWA POLSKIEGO

KRAKÓW
UL. FLORYAŃSKA 28,

Tel. 1418.

Administracya „Naprzodu"
poszukuje

chłopców i dziewcząt
do roznoszenia dzienników.

Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi „Na
przodu", ulica Dunajewskiego L. 5.

(Wyd. Lipsk 1915).
C en a  K. 4 '— , z p rz e s y łk ą  K, 4 '5Q ,

D zie ło  to  je s z c z e  p rz e d  u k a z a n ie m  s ię  w  h a n d lu  
ro z e s ła n e  zo s ta ło  w y b itn ie jsz .y m  o so b is to śc io m  (jako  
m a n u s k ry p t)  i z n a la z ło  o g ro m n e  z a in te re s o w a n ie  
i u z n a n ie  w  całe j p ra s ie . Obecnie wypuszczono przez 
cenzurę w o je n n ą , p o w in n o  się  z n a le ź ć  w  rę k u  
k a ż d e g o , k to  s ię  in te re s u je  p rz e sz ło śc ią  i p rz y sz ło śc ią  

G alicy i.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

1 M a  w y c te r p a R iu S i  |

H o w e n r
r

Puch, Kosmos

*u
IF. L O R D , !m 9 •
; Kraków, Lubicz 1. : » 7 • oo

Oazeta mieszkań
wyjdiis 5 ezorwoa. 

Z g ła s z a ją c a  w o ln e  i s z u 
k a n e  m ie s z k a n ia  w  Acłmin- 

K a rm e iic k a  15 .
« » O

1 D a c h ó w k i  i• ft
• n a j le p s z e j  j a k o ś c i ;
S poleca ;
: Ignacy Schwarzwald;
2 we Lwowie, ul. Wo!ność 5. ;

od 1 lipca 1014 do 31 m arc-1 
1916 kupuje dobrze u t r z y m a j  
i cale „WeitkdepsDUbtorei
Berlin W. 35. Postdan ic r  

strasse  121.

N a s t ę p u ją c e  b r o s z u r y  d o  n a b y c i a  

w  A d m in is t r a c y i  „ N a p r z o d u * 4
za pobraniem lub nadesłaniem z góry należytości:

1. Księga P rz y g ó d .........................K 2‘40
2 . N o w e le  . . ....................................... „ 1 *—
3. Kwitnące Ciernie (Tom poezyj) K I '—
4. Przygody psa w Klondyke . „ 1'50
5. Kalendarz duży robotniczy (ce

na z n iż o n a ) ..........................„ —'60

Administracya „Naprzodu** 
K raków , ul. D u n ajew sk iego  5.

1 iskitli tefiiii
i którzy chcą się nauczyć ję- 
; zyka niem ieckiego w A ustryi 
i m ają chęć co garncarstw a 

| i staw iania pieców, przyjmie 
i się w  fabryce w yrobów  gli- 
! n ianych Ferenczfy, w Badenpod 
| Wiedniem. Na zapytania od
powiada się w języku polskim-

I

do w ynajęcia od 1 czerwca 
j  b. r., składającego się z 1 po
koju frontowego i kuchni — 
ew entualnie 2 pokoi i kuchni 

w cenie od 30 do 50 Iv. 
Bliższa wiadomość w Admi- 

j iiisTracyi „N aprzodu" ulica 
Dunajewskiego u.

ma do sprzedania hurtownie lub detailicznie

Księgarnia 1. [znrnntltiego, Kraków. Szewska 17.
Ilustrowany katalog wysyła się na żądanie franco 

po nadesłaniu 1 kor. 85 h.

S ł u ż ą c e j
do wszystkiego poszukuje się. 
Wiadomość w biurze ogłoszeń 
Feliksa S tattera  Kraków, ul. 

Gołębia L. 2.

P o s z u k u j ę  
zdolnego ślusarza
do  n a r z ę d z i  za miesięc-zń* 
płacą z pom ieszkaniem  “ 

fabryki koto Krakowa. 
Zgłoszenia do Biura ogioszf " 
Feliksa Stattera, Kraków " 

Gołębia 2.

B u c h a i te r k a
s a m o d z ie ln a

i z p rak tyką  4-letnią w 
sze.j firm ie handlow ej, po®1 ą 
kuję posady w Krakewie, doKo 
się przenosi na stałe z P °" „ 
du stosunków  fam ilijdt 
Zgłoszenia w A dm inistra^ 

i „Naprzodu", Kraków, ńuO 
! jewskiego L. 5 lub  w J *1 
i ogłoszeń. Gołębia L. 2. i- L

M u iI iI k  s ie n w d i1
da nabycia w lepszym stanj^

Bliższych wiadomości ud*J 
A dm inistracya „N a p r  z 

ul. Dunajewskiego D Jty - '

Zajęcia Uiuroweflo ,
popołudniowego pos zuklJ

młoda kobieta
z kilkuletnią praktyką bl.u^ f  

ze znajomośoią buchait«*J
Łaskawe zgłoszenia p r z y j^ j .  
B iuro ogłoszeń Feliksa 

tera, ul. Gołębia 2-^

Wydawca* Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Miryai Pyrzo#3ki. Drukarnia Ludowa, Krakó.v, Dunajewskiego 5 (Telefon


